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    WSTĘP


    Człowiek jako boski atrybut (Nietzsche), najwyżej rozwinięta forma biologiczna, posiada świadomość. Od źródeł swego istnienia ma biologiczne, moralne prawo do pełni życia wszczęściu, zdrowiu imiłości. Ma prawo do pracy iodpoczynku, aszczególnie do pełni zdrowia iszczęścia, czyli do życia spełniającego ispełnionego. Wkomponowany wuwarunkowania zewnętrzne, zokreślonymi predyspozycjami, przystosowany jest do życia na każdym poziomie ipod każdym względem, wyposażony we wszystko, co jest mu niezbędne.


    Struktura psychofizyczna sprawia, że każdy człowiek reaguje wjedyny wswoim rodzaju sposób na otaczający go świat. Reakcja ta powoduje często odczucie pełni lub brak harmonii, co prowadzi do choroby.


    Dziś, po przeprowadzeniu wielu badań idoświadczeń, świat nauki doszedł jednoznacznie do wniosku, że skoro występuje długotrwałe zakłócenie stresowe wpsychice, to uwidacznia się ono chorobą wciele, często tak poważną jak choroba nowotworowa czy choroba wrzodowa żołądka.


    Przeprowadzone badania wykazały również, że zmniejszenie stresu powoduje samoistny powrót do zdrowia.


    Skoro istnieje taka zależność, to wiedzę tę można itrzeba wykorzystać dla dobra ludzi dotkniętych chorobami, zwłaszcza chorobami trudnymi doleczenia.


    Terapie takie –terapie duszy iciała – stosował za życia Carl Simonton wswojej klinice, gdzie osiągał doskonałe rezultaty wremisji guzów nowotworowych.


    Wniniejszej książce pragnę pokazać drogę, jaką można obrać, aby pozbyć się trudnych dolegliwości, niewygód życiowych czy dysharmonii umysłu.


    Metody zastosowane wtej książce, pójście opisaną wniej drogą doprowadzić Cię mogą do całkowitego powrotu do zdrowia, nie tylko fizycznego, ale ipsychicznego, pod warunkiem że zaangażujesz wto uczucia ipoświęcisz sobie trochę czasu.


    Pracą tą pragnę przywrócić nadzieję wszystkim tym, którzy chcą cieszyć się życiem wpełni zdrowia.

  


  
    ROZDZIAŁ I


    Rozdział, którego nie musisz czytać, bowiem zawiera


    zbyt dużo informacji.


    LUDZKIE CIAŁO – PRZYJACIEL CZY WRÓG


    Organizm składa się zwielu pojedynczych komórek zorganizowanych wposzczególne układy, narządy czy części, tworzące całe ciało. Najważniejszym układem jest nerwowy, ale badania wielu naukowców ztej dziedziny dowiodły, że życie może się toczyć dalej nawet wtedy, gdy ten układ jest upośledzony. Kiedy ten lub inne układy są upośledzone, zmienia się jednak jakość życia.


    Życie jako takie nie istnieje bez energii lub jest ono energią, którą można zobaczyć lub wyczuć wpostaci aury wytwarzanej wpodstawowej jednostce, zktórej zbudowany jest organizm, czyli wkomórce. Żywa komórka stanowi mieszaninę zwykłych składników mineralnych izwiązków organicznych, jakie występują wprzyrodzie zwanej nieożywioną. Organizmy żywe różnią się znacznie od materii martwej, między innymi najbardziej uniwersalnym, stałym izorganizowanym metabolizmem. Od funkcji tej zależy również myślenie. Do podtrzymania wszystkich procesów życiowych konieczny jest stały dopływ pokarmu, wody oraz tlenu. Aby pokarm mógł być wchłonięty przez jelita iwłączony do krwiobiegu, musi zostać strawiony, czyli odpowiednio przetworzony na materiał potrzebny do budowy iodnowy własnych tkanek. Trawienie, owo przetwarzanie, polega na rozdrobnieniu pokarmu na najmniejsze cząstki iuwolnieniu substancji energetycznych podtrzymujących wszystkie procesy życiowe. Inaczej mówiąc, powiedz co jesz, apowiem Ci, jaki jesteś iczego brakuje wtwoim organizmie, anawet jak myślisz– bardziej pozytywnie czy negatywnie.


    Oprócz funkcji, jaką spełnia układ trawienny, łatwo sprawdzić można działanie całego organizmu, połączonego na wielu poziomach izależnego nie tylko od jednego układu, ale od wszystkich, sprzężonych we wspólną całość.


    Żołądek togłówny zbiornik gromadzący pokarm. Jego nadrzędną funkcją jest rozdrobnienie go na konsystencję przyswajalną przez dalsze odcinki przewodu pokarmowego. Cały ten proces odbywa się nieomal bez udziału naszej świadomości, wewnątrz organizmu. Zchwilą gdy przełykamy pokarm, zostają kaskadowo uruchomione wszystkie pozostałe reakcje, angażując wto cały organizm– wszystkie systemy izmysły.


    Gdyby prześledzić proces oddychania, patrzenia, mówienia czy poruszania się, można by zauważyć, że reakcje odbywają się wpodobny sposób jak wwyżej przedstawionym układzie trawiennym –jedne uruchamiają, następne ponownie angażują cały organizm. Brak lub nadmiar pokarmu, np. wpostaci głodu czy przejedzenia, są sygnałem alarmowym – stresowym, czego objawem jest ból lub silny lęk prowokujące do działania oraz zwrócenia uwagi nie tylko na dany organ, lecz iobszar zewnętrzny.


    Reakcje te, widoczne poprzez ból, mają na celu zainteresowanie, skupienie uwagi na sobie, zastosowanie odpowiedniego działania iszukanie sposobu, by uniknąć dyskomfortu. Bez bólu, awięc bodźca płynącego zciała, nasze zdrowie, anawet życie, byłoby ciągle zagrożone. Wtym momencie należałoby wyciągnąć pierwsze wnioski odnośnie do tego, oczym mówi dany organ, jakim szyfrem do nas przemawia, czy działamy, araczej, czy myślimy właściwie.


    Organizm człowieka to nie pojedyncze układy, organy, narządy czy funkcje; to zespół połączony ze wszystkim, co nas otacza na wielu poziomach. Jeżeli zakłócony zostanie którykolwiek element zespołu, efektem będzie choroba, akiedy zakłócenia potrwają już jakiś czas, powstanie stan trudny do wyleczenia.


    Na temat tak zwanych trudnych chorób napisano już wiele prac iprzeprowadzono wiele badań.


    Te trudne choroby, do których zalicza się chorobę wrzodową czy chorobę nowotworową, wyłączają człowieka dotkniętego nimi zaktywności twórczej, pozbawiają możliwości realizowania wyznaczonych celów izadań.


    Choroba jednostki dotyczy nie tylko pojedynczego człowieka, ale również całego społeczeństwa, bowiem pozbawia społeczeństwo bardzo często ludzi dla niego znaczących.


    Co przyczynia się do wystąpienia tych trudnych chorób?


    Jakie czynniki osłabiają układ immunologiczny?


    Czy takie czynniki istnieją?


    Czy zachodzi korelacja między bodźcami asposobem reagowania na nie?


    Dlaczego powstają choroby?


    Co to jest ogólnie choroba?


    Jak to się dzieje, że jeżeli już choroba wystąpi, to jedni chorują dłużej, inni krócej, jedni zdrowieją, ainni umierają?


    Te iinne jeszcze pytania zajmowały wielu ludzi: tych, którzy widząc cierpienie, starali się nieść ulgę.


    Sposoby uwalniania od choroby były isą wielorakie: od oddziaływań chemicznych (leki) ifizycznych (zabiegi chirurgiczne) do terapii psychologicznej.


    Człowiek został przebadany na wielu poziomach, począwszy od struktury materialnej, czyli budowy anatomicznej całego organizmu, askończywszy na budowie komórkowej oraz molekularnej, składającej się na ludzkie ciało.


    Człowieka jako całości nie można rozpatrywać jednak tylko na płaszczyźnie struktury komórkowej. Otym, że człowiek jest „tworem” ciała iducha, wiedziano już wstarożytności.


    Platon mówi otym wten sposób: Szaleństwem byłaby chęć leczenia tylko ciała bez ducha1. Awięc człowiek to również płaszczyzna psychiczna. Połączenie tych płaszczyzn daje dopiero możliwość pomocy. Zatem potraktowanie człowieka jako całości może rokować pomyślnie iprowadzić do wyzdrowienia nie tylko na poziomie materii, ale ina poziomie psychicznym.


    Obecnie wielu lekarzy doszło do jednoznacznego wniosku, że wszelkie zaburzenia, czyli brak równowagi objawiający się chorobą, są współoddziaływaniem ciała iumysłu.


    Innym czynnikiem konstytucjonalnym jest stan układu nerwowego. Zprzeprowadzanych badań wynika, że ludzie chorzy są pełni niepokoju, stanów lękowych, napięć lub skrytości.


    Uchorych, zwłaszcza zdwunastniczym umiejscowieniem choroby, stwierdza się najczęściej wzmożone wytwarzanie kwasu solnego.


    Powstawanie ubytku tkankowego –wrzodu– musi być wynikiem zaburzenia naturalnej równowagi pomiędzy siłami agresywnymi aobronnymi.


    Napięcie układu przywspółczulnego może powodować wzmożone wydzielanie soku, zwłaszcza na czczo iwfazie głodowej. Pozostawianie więc żołądka długi czas na czczo może również prowadzić do tej tak trudnej do wyleczenia choroby.


    Choroba, czyli zakłócenie wpracy jednego organu, aco za tym idzie, całego organizmu, wystąpić może na skutek tak zwanej struktury dyssypatywnej. Pojęcie struktury dyssypatywnej wprowadził belgijski fizykochemik Prigogine.


    Pojęcie to dotyczy rozpraszania energii, degradacji. Wczasie tych nieodwracalnych zmian powstawać mogą struktury niespotykane wwarunkach równowagi termodynamicznej, które zanikają zchwilą zatrzymania nieodwracalnego procesu. Do rozproszenia energii, wktórą zaopatrzony jest każdy organizm, dochodzi najczęściej pod wpływem silnych emocji.


    Długotrwałe, silne, negatywne emocje nazwano dystresem.


    Jedną zprzyczyn, awedług ciągle trwających badań dominującą przyczyną, powstawania chorób wżyciu człowieka jest stres. Człowiek, który częściej iłatwiej podlega pobudzeniom psychicznym wydziela sok żołądkowy bez przerwy –napisano w„Chorobach Wewnętrznych” pod redakcją F. Kokota2, aprof. E. Miętkiewski w„Zarysie fizjologii lekarskiej” pisze, że zdrowy, prawidłowo pracujący organizm podlega regulacji hormonalnej, lecz: cała ta regulacja może ulec zachwianiu [...] głównie pod naporem bodźców bardzo silnie pobudzających, zwanych stresowymi, np. uraz, oparzenie, głód, ból, strach, emocje, frustracja.


    Azatem według przeprowadzonych badań choroba to brak równowagi wywołany stresem.


    Pojęcie stresu wprowadzone zostało przez kanadyjskiego fizjologa Selye, gdzie wprzedmowie do tejże pozycji W. Dega mówi: Stres powoduje zakłócenie równowagi psychicznej, obniża zdolność człowieka do pracy, jego funkcjonowanie ijego przydatność społeczną3.


    Czym jest ten stres?


    STRES


    Jest to mechanizm mobilizujący drzemiącą worganizmie energię obronną, gdy organizm jest poddany jakiemuś obciążeniu, bez względu na to, czy jest to obciążenie psychiczne czy fizyczne, iniezależnie od tego, czy jest ono przyjemne czy przykre. Każde obciążenie wywołuje worganizmie alarm, który rejestrowany przez narządy zmysłów jest przekazywany do podwzgórza iprzysadki mózgowej. Bodziec alarmowy przenosi się na nerwowy układ wegetatywny. Gruczoły wydzielania wewnętrznego otrzymują sygnał do natychmiastowej reakcji. Człowiek jest przygotowany do odpowiedniego zadania. Stres jest przede wszystkim normalną biologiczną reakcją każdego żywego organizmu. Wszelkiego rodzaju aktywność wprawia wruch nasz mechanizm stresowy. Brak reakcji stresowej oznacza śmierć.


    Kiedy taka gotowość do odpowiedniej sytuacji nie może być rozwiązana, człowiek staje się jej ofiarą. Ta niemożność prowadzić może do powstawania wrzodów żołądka idwunastnicy, ale również wystąpienia innych chorób, wtym chorób serca, które można wyleczyć bez środków farmakologicznych, jeśli tylko usunie się „stresora”.


    Według Selye wyrózniamy trzy stadia przystosowania:


    – reakcję alarmową,


    – stadium odporności,


    – stadium wyczerpania.


    Rzeczywisty stres to percepcja zewnętrznego bodźca przez mózg lub inną określoną część ciała –jest to więc pewnego typu reakcja. Niewyrażenie silnych uczuć, niezaspokojenie nawet tych podstawowych uczuć ipotrzeb, np. głodu, prowadzi do stresu.


    Stres jako taki jest potrzebny, ponieważ wszystko, cała nasza aktywność, awięc jedzenie, myśli, emocje, środowisko, wjakim żyjemy –absolutnie wszystko wnaturalny sposób wywołuje reakcje stresowe.


    Hans Selye podzielił stres na pozytywny eustres inegatywny dystres.


    Eustres to naturalny stan pobudzający do życia.


    Dystres to nienaturalny stan– przeciągający się, długotrwały, nieprzerwany proces.


    Naturalny rytm życia polega na ciągłym przechodzeniu od stresu inapięcia do uwalniania tego napięcia iodprężenia, anastępnie znów do stresu. (Stres –napięcie –uwolnienie napięcia–odprężenie).


    Nienaturalny cykl:dystres to stres –napięcie –stres.


    Jak widać, wdystresie tłumiona jest ta część cyklu, wktórej powinno nastąpić uwolnienie napięcia iodprężenie; wrezultacie stres narasta.


    Napięcie, które narasta iosiąga pewien krytyczny poziom (różny uróżnych ludzi), powoduje osłabienie organizmu, wskutek czego zaczyna się proces załamywania jego funkcji.


    Sam Selye wswej książce „Stres okiełznany” mówi: Stres (...) jest to nieswoista reakcja na wszelkiego rodzaju żądanie wjakimkolwiek danym momencie, gdzie zmiana nieswoista jest to taka zmiana, która obejmuje wszystkie albo większość części systemu. Jest ona przeciwieństwem zmiany swoistej, obejmującej tylko jedną lub kilka jednostek wobrębie systemu.


    Stres jako taki jest „solą życia”; oddziałując na jeden system, pomaga odpocząć innemu. Jednak hamowanie realizacji naturalnych ludzkich dążeń powoduje równie silne dystresy, co wymuszone przedłużanie inasilanie jakiejkolwiek aktywności ponad wskazaną normę. Selye nazwał to dystresem.


    Dystres jest wzmożeniem efektywności działania kosztem zwiększonego wysiłku ze strony jednostki, stopniowego rozstrojenia, pogorszenia funkcjonowania, destrukcji.


    Wchwili doświadczania dystresu zachodzi szereg procesów, zktórych wyliczę tylko kilka:


    – Do krwi uwalniany jest cukier.


    – Kurczy się gruczoł grasicy, udorosłych osób odpowiedzialny za układ immunologiczny (pobudza wytwarzanie białych ciałek krwi skurcz grasicy hamuje ten proces).


    – Mięśnie ulegają napięciu, awięc zatrzymują toksyny; powstaje niedotlenienie mięśni – ból mięśniowy. (Atrzeba oczywiście wziąć pod uwagę wszystkie mięśnie naszego organizmu).


    – Rozszerzają się naczynia włosowate, co powoduje wzrost ciśnienia iobrzęk.


    – Ograniczone jest zaopatrywanie komórek wtlen iskładniki odżywcze.


    – Komórki naszego ciała uwalniają toksyny. Długotrwałe napięcie hamuje ten proces itoksyny gromadzą się wpewnych miejscach, zatruwając komórki sąsiednie iprzenikając do krwi poprzez naczynia włosowate; mogą dotrzeć do mózgu igruczołów dokrewnych. Zaczyna chorować nie tylko pewna część ciała, ale cały organizm.


    Lazarus iFolkman w1984 roku zauważyli, że worganizmie wstanie dystresu wzrasta poziom hormonów –adrenaliny inoradrenaliny we krwi. Substancje te są wydzielane przez rdzeń nadnerczy wodpowiedzi na stymulację ze strony układu sympatycznego. Do układu krwionośnego dostaje się uwalniany przez korę nadnerczy kortyzol. Dzieje się to na znak dany przez przysadkę mózgową, która wysyła do kory nadnerczy hormon zwany wskrócie ACTH.


    Wydzielanie kortyzolu zwiększa się znacznie po pobudzeniu układu współczulnego, wstresie, wprzypadku zakażeń, stanów zapalnych igorączkowych.


    Przysadka jest gruczołem dokrewnym bezpośrednio połączonym zmózgiem; jest to niejako składowa część międzymózgowia. Dzięki temu najłatwiej podlega kontroli ośrodkowego układu nerwowego, na który sama oddziałuje. Przysadka wytwarza wiele hormonów. Spełnia najważniejszą funkcję wśród gruczołów dokrewnych. Na wiele znich wpływa pobudzająco lub hamująco.


    Przysadka – aściślej mówiąc jej przednia część – wytwarza hormony tropowe: hormon tyreotropowy – TSH– ihormon adrenokortykotropowy – ACTH. Regulacja stężenia odbywa się na zasadzie sprzężenia zwrotnego ujemnego przysadki ikory nadnerczy. Na wydzielanie wpływa układ nerwowy, głównie kora mózgowa ipodwzgórze. Jedną zpierwszych odpowiedzi na stres jest wzrost wydzielania ACTH. Na tym polega udział tego hormonu wtzw. osi przysadkowo-nadnerczowej, której sprawne działanie jest odpowiedzialne za prawidłowy przebieg przystosowawczych reakcji organizmu. Hormon ten działa hamująco na rozmnażanie komórek, co trzeba wykorzystać wprzeciwdziałaniu chorobie nowotworowej.
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